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Recenzja pracy clol<torskiej pani Edyty Bernady lfitrnż.e z klosz,toru oo. Dominikanów w
Krakowie: ,,Trójca Święta (Tron łaski)'', Muria ze Scen), ,,Zwilstowrtnio", Clt)lslus z

aniołent ze Scen-y 
',I(oronuc.ji 

Marii''. Problunrutyka konserwutorska XV i XX-wiecętyclt
h,&rstw mqlgrskicIt oraz qnaliza Ji4llr0-gIIgltticzn.a z wyl{orl,yętaniem fluorescencji

rentgenowskiej"

Praca doktorska p. mgr Edy'ty Bernady Została wykonana pod opieką naukorvą profesora
dr hab. Ireneusza Płusl<i (promotor) i dr Małgorzaty Walcza[< (pronrotor pomoclliczy) na
Wydziale Konserwac.ji i Restauracji Dzieł Sztuki Akadenlii Sztr-rk Pięknych irn. Jana Matejki
w Krakowie ijej treść w pełni odpolviada temator.vi określonenrr'r w t1,.tule.

Autorka swo.ją pracę badawczo-konserlvatorsl<ą poślvięciła bardzo waznylTl i l-tnikatorvynl
obiektom zabykowyln, .jakirni Są średniolvieczne kwatery witrazowe z l<rakowsl<iego
klasztoru oo. Donrinil<anów, które pochodzązkońca 1poł. XV r.viel<u (po rokr'r 1440) iktóre
stanowią cenny przykład sztLrki gotyckiej. o ich rvyjątkowości nrówi przywolana przez
doktorantkę informacja' iż tak szczęśliwie zachorvnych w całej Polsce średniowiecznych
witraŻy znajduje się zaledwie ok. 250 przykładów. omawiane obiekty dominikańsl<ie są
uznawane za trzeci najwazniejszy zespoł obok r'vitrazy z Kościoła Mariackiego i Bozego
Ciała. Tron Łaski, Maria Ze Sceny Zwiastovłallla i Chrysttłs z aniołem z Koroltacji Marii
stanowią część grupy sl<ładającej się z siedlniLr witrazy zrealizowatlych pralvdopodobnie w
tynr samym rvarsztacie kral<owskim . Znaczenie rv.lv. obiektów podkreśla rór'vniez fakt, iz nie
podlegały wcześnie.jszyrn zabiegotn konserrvatorskinr. Dodatkowo dostalczają inforrlacji o
technice i technologii witraży z początku XX lviekLr' kiedy to iclr braltujące fragnrenty zostały
poddane rekonstrukcji rv pracowni Teodora Za.jdzikorvskiego rvedług projektów Stanisława
Wyspiańskiego.

Temat rozprawy doktorskiej pani Edyty Berr-rady stanowi kontynuację problenratyki
podjętej wcześniej przeznią w ramach pracy rnagistersl<iej (obronionej w 2016 r.) Badania z
wykarzystanieln rLowoczesnych technik ana.li\lcztt1łch. oraz kon,serwac.jcł W-wiecznego witrażu
,,Tron Łaski" z kl.a.szl.oru oo. Dominikanów v; Krakoylie, promotorem ktorej była p. dr hab.
Zofta l{aszowska. Parri Edyta Bernady lve W,stępie do omar.vianej dysertacji podkreśliła
równięz naukowe osiągnięcia Wydziału KiRDS w Kral<owie dotyczące konserwacjiwitraŻy z
GrodŹca, która jest przykładerrr nowoczesnego i rvłaściwego postępowania. Autorl<a
zaznaczyła, _jak niezbędne jest lv procesie badawczyn't wykorzystanie nowoczesnyclr teclrnik
analitycznyclr i interdyscypiinarna współpraca nłiędzy l<onserwatoranri, fizykami. chenrikanri
i iristorykanri sztuki. Przyznała, Że reaitizac.ja ninie.jsze.i pracy doktorskiej była mozlir'va clzięki
projektowi badawczemu pt. Identyfika.cja tecltnologii, Stan.u zach.owcln.ia i proce'sów
korozyjnych trzech. średniowiecznych witrcłży z klasztortt oo. Dominikanów w Krcłkowie zcł
pomocq nowoczesnych metod analitycznych, ze szczególnynl ul,vzględnienienl fl.uot'c,scencji
rentgenow'skiej prowadzonemu w latach Ż015-2018. Był to Diamentowy Grant przyznany
przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyzszego.

Nalezy podkreślió, Że juŻ informacje zawartę we Wslępie, dotyczące choćby c1rarakteru
prac badawczych, dają wyobraŻenie o ogromnynr, r,vielowątkowym zakresie zadań, który
podjęła doktorantka. Pani Edyta Bernady stwierdziła, iz temat niniejszej dysertacji narzuciły
same obiekty, wymagające dokładnyclr str'rdiów stanrt zachowania oraz ustalenia przyczyn
zniszczen szkieł i warstr'v malarskich. Rozpoznanie i powstrzymanie procesów
degradacyjnych we wszystkich rvybranych kwaterach witrazowych potrzebowało
szczegółowych badań, obejmujących zarórvno oryginalną, średniowieczną tkankę, jak i



,,wstalvki,,XX -wieczne. Nie mozna było borviern wykluczyć niebezpieczeństrva całkowitej z

órur.* utraty ma1atury, aprzęZto unieczytelnienie scen przedstar'vieniowych'

Kierując się ooswiaocźeniami badaw czymi, prolvadzonymi przez rózne ośrodki.naukowe'

takze zagianićzne, autorka opracowała metodologię badań dla witrazy dorninikańskich,

zwłaszcza ich warstw malarskich. Wybrała fluorescencję rentgenowską (XRF)' skaningową

mikroskopię elektronową z mikroanalizatorem rentgenowskim (SEM-EDS), dyfraktometrię

rentgenolvską (XRDP), Spektrometrię mas z jonizacją próbki w plaŹrnie indukcyjnie

sp.ręron..j po 
'ablacji' 

laseror,vej (LA-ICP-MS) oraz spektroskopię w podczerwieni Z

transfbrmacją Fourień (FTIR). Wykorzystała rórvniez nowoczesne techniki obrazowania do

opracowani"u'doLur'l"ntacji stanu-zaclrorvania warstw malarskich: rrrikroskopię optyczną

(Hirox RH2000), mapowanie tekstury (RTVPTM) i tbtogrametrię'

Lista jest długa, ale nie sposób jej onrinąó przy ocenie jakości niniejszej pracy doktorskie.j'

Jednocześnie nalezy zaznaczyć, iz- i.t'' wybór był podyktowany nie tylko koniecznością

uzyskania niezbędnych i dokładnych intbrmacji, ale rownieŻ rrajmrriejszą inwazyjnością'

Nie lna wątpiiwości, iz jest to zaisfe imponujący zestalv badań analitycznych'

wymagający *rpółpru.y z innymi ośrodkami naukowymi. oprócz Zakładl Chernii i Fizyki

rónr.iuuotórsriój Ńydźiału riRos ASP lv Krakowie badania były prowadzone w Katedrze

Ceramiki i vateiiałow ogniotrr.vałyclr Wydziału Inzynierii Materiałowej i Cerarniki AGH' a

takŻe przez samą autork{* c'usió stazu rv Pracowni Konserwacji SzkłaWydziału Nauk o

Projekiorvaniu Uniwersyietu rv Antwerpii, w Centrum Nauk Biologiczno-Cherrłicznych UW,

\v Zespole StrLrkturalnej Dyfraktometri Prószkorvej Wydziału Chemii UJ, \v Muzeum Śląskim

w Kaiowicach, w t<ateorze Geodezji Rolnej, Katastru i Fotogrametrii Wydziału Inzynierii

Środowisl<a i Geodezji UR w l(rakowie'
Pełną nretodologię badań wraz Ze szczegółowyrn onrór'vieniem wykorranych analtz' z

dokłaclnymi opisam"i parametrów polniarów, autorka przedstarviła lv [V rozdziale sr'vej

clysertacji pt. Analiza fizyko-cherri"rr',, obiektów. Uzyskane wyniki umoziwiły poznanie

techniki i tóchnologii wykonania lvitrazy, pozr,volily na sformułownie optynralrrego programu

konserr'vacji poszczegóinych kwater, przepro\vadzenie i udokumentorvanie niezbędnych

zabiegolv, a takze sprJcyzówanie lvytnogór'v r'varunkujących ich bezpieczną ekspozycję'

ocena układu pracy: struktury treści, kolejności rozdziałórv, kon,pletrrości tez, itp.

Układ omalvianej rozprawy doktorskiej |iczy 335 stron wraz z mnogimi ilustracjami w

tekście (fotografie dókumentujące) oraz z podaną na końcu bibliografią, spisem rysunkór'v'

tabel i aneksór'v, Układ ten ońejnluje dLrzy materiał studyjny, wynikający z wieiorvątkowej

problematyl<i poruSzanych zagidnień. Tekst jo'1p-rawy-doktorskiej pani E,dy'ta Bernaby

przedstarvlła w jednym tomie, podzielonynr rra-pięć rozrJzialóły, poprzedzonych V/stęperu t

)akończony ch 
-Porlirrlowanien' 

ZosIala ona zarejestrowana równiez na płycie CD. w
oddzielnej oprawie znajdujątrzy aneksy. Aneks I dotyczy wyników przeprorvadzonyclr badań

(MA-XRń, XRF, SEM-EDś, LA-ICP-MS, XRD, FTIR). W Aneksie II zostały przedstawione

badania ,,Wpływu żywicy Paraloid B-72 na konsolidowaną por'vierzchnię warstrvy malarskiej

na przykladzie pizygotowanych szkieł doświadczalnych'', Aneks III to opisowa

clokrrllentacja prac kóńsęrwatorskich wraz Z dokumentacją rysunkową i wynikami analiz

materialu biologicznego. I(olejny tom to Dokumentacja fotografi'czna (95 fot.) stanowiąca

Aneks lV. Aneks V 1o zapis napłytach DVDI, DVD2, zawierający dokumerrtacjęwitrazy

(Chrystus z aniołęm Ze Sceny Koronacji Marii i Maria Ze Sceny Zlyiastowanla) opracowaną z

zastosowaniem cyfrowego miktoskopu optycznego Hirox RH2000' DVD3 zawiera

ortofotomapy powyzszycń rvitrazy; rejestrację cyfrowej rekonstrukcji przedstawienia postaci

Marii; pliki zródłowe RTI/PTM wraz z przykładowymi fotografiarrri prezentującymi

mozliwości tej technikiw obrazorvaniu tekstury witrazy.



We [4lstępie doktorantka przedstawiła Slrttktrtrę rozprowy, co pozwola czyta.jącynr, jLrz na
początku, docenić logiczne uporządkoivanie poruszanych zagadnień, przedstarvianyclr w
kol ej nych, n astę p Ll.j ącyc h po sobi e r ozdział ach.

Rozdzial l (33 strony) pt. Wprowadzełtie clo techn.i.k nlalolłania witrażowynli forl.lami
szkliwnyni składa się z 3. podrozdziałów (bogatycli rv podpunkty) i zawiera bardzo istotne
treści. Autorka pode.jlnuje próbę zdefiniowania, Lrściślenia i Lrporządkor'vania, nazcr,vnictr'va
furb stosowanyclr u, witrazownictwie, pol'vołując się na literaturę polską i zagraniczną.
Wyjaśnia okreŚlenia: farby szkliwne, farba konturolva, patyna, emalie, barwienie szkła w
masie i powłokolvo itp. Poznajemy rózne technil<i barlvienia szkła: zólcienią srebra,
czerwienią miedziorvą, czerr'vieniami Żelazolvyrni, oraz historię stosowanych technik, az do
dni dzisiejszych, zarówno rv Polsce, jak i rv Europie . Autorka przedstawiaj ąc narzędzia
malarskie, technikę malowania i teclrnikę wypa)ania, przywołLrje treści zawarte lv darvnych
traktatacfi Qn. in. Mnicha Teofila, Cennino Cenniniego, Mappae Clavicttla, El Lapidario
przetłumaczo:ly Z arabskiego dla księcia Kastylii Alfonsa el Sabio w poł' XIII r,v., traktat
Antonia da Pisa z przełomu XIV/XV w, ntanuskrypt boloński poł. l450, manuskrypt zagański
XV w. wzorowany na Mn.Teof.)

Rozdział II (l stron) poślvięcony iest procesom niszczenia warstw nlalarskiclr.
Doktorantka We Wprowadzeniu do tego rozdziałv Zwraca uwagę jal< wazne jest praividowe
rozpoznanie stanu zachorvania i ocena przyczy1l zniszczen zarówno szkła, jak i warstw
malarskich, które stanor'vią integralną częśc witrazy. Autorka onlawia najważnie.jsze z nich -

czynniki technologiczne, czynniki tizyczne, czynniki chemiczne i inne machanizmy
destrukcji r.varstw tnalarskiclr (fazy szklilvnej) i szl<ieł. które prorvadzą takze do nlikropęknięć
i korozji. Zlvraca Llwagę' jak istotlra.jest technil<a r'vypa1u oraz skład chenriczny szl<ła. Nie
pomija teŻ w czynnikaclr clrernicznych działania wody i zanieczyszczeń powietrza.
Znajdujemy tLt skrupulatne opisy lvszystkiclr tych procesów. Jednocześnie autorl<a Zaznacza,
ze dokładne meclranizmy niszczenia r.varsti.v nlalarsl<ich nie dają się do końca ol<reślió,
zwłaszcza gdy lv jednym obiekcie llozl1a zauwaŻyć rózne stopnie degradacji fragInentów
pochodzących z tego Samego okresu.

Rozdział lII (liczący 6l stron) nosi t5Ąuł lYilraże z kl.aszlorl! oo. Dominikanów w
Krakowie i jest całkor.vicie irn pośrvięcony. Pani Edy'ta Bernady opisuje br-rrzlilvą lristorię
witraży, które rv liczbie Ż3. zachowaly się do tej pory i są eksponowalle w róŹnych
placówkach nruzealnych. Niestety dotychczasolvynr badaczom nie udało się rv pe1ni oltreśiió
ich fundatorów, rvykonawcór,v i pierwotnej lokalizacji rv oknaclr kościelnych.

Duze zagrozenie dla niclr stanowiły 3 pozary kościola (1462, 1668, 1850)' a rv XVII w.
zostały pp. przeniesione do okien rv kruzganl<ach. Pod koniec XIX w, z kolci, l<iedy
rozpoczęły się prace restauratorskie W kośeiele i w I<Iasztorze, zostały przekazane
Stanisławowi Wyspiariskiemu, by wykonał projekty rekonstrukcji brakującyclr eiementów.
Afiysta zaprojektorvał teŻ dekoracyjrre bordir'rry i zdecydował, by sceny dwukulateror've
zamknąc w osobnych ramach. Realizacją poi.vyzszyclr projektów zajął się r.varsztat Teodora
Zajdzikowskiego. Warto wsponrnieÓ o r,vcześniejszych dokumentacjach akwarelowo-
rysunkowych witrazy dominikańskich, wykonanyclr przez Ludwika Łepkowskiego z lat 7864
i 1865. Poprzedziły oneznacznie prace S. Wyspiariskiego, ateraz dostarczają badaczorn wiele
cennych informacji dotyczących ich wyglądLr q, połorvie XIX w. i które były pomocne lv
ocenie aktualnego stanu zachowania przy realizacji ornalviancgo prograrnu. Dalsze dzieje
dotyczą i i lI wojny światowej oraz powojenri1'ch kolejnych konserr,vacji przeprorvadzonych
w Krakowie i lv Toruniu. Wtedy to badane nirriejsze 3 kwatery zaginęły i po szczęśliwym
odnalezieniu w dar.vnym Zakł. Zeleńskiego, nie konserwowane' powróciły do klasztoru
dopiero w 1989 r.

W rozdziale tyrn autorka zaznajamla równiez czy.tającyclr o róznych lvcześnie.jszych
ingerencjach naprar.vczych, które polegały głórvnie na wymianie poszczegolrryclr szkieł,



częSto niedopasowanych do koInpozycji rvitrazu oraz przedstawia opisy ikonograficzne
badanych drvóch kwater z pornirrięciem Trorul łaski, odsyłając do swojej pracy rnagisterskiej.

Bardzo istotne treści zawarte są w podrozdzia|e 2 pt. Wstępne rozpoznan.ie obiektów.
Autorka przedstawia teclrnikę i teclrnologię omawianych kwater witrazowych na podstawie
wnil<liwej ana|izy wizualnej stwierdzając jednocześnie, iz są to tylko rvstępne rozpoznania,
niezby dol<ładne, a mimo wysnucia pervnych lvnioskórv i określenia problemów badawczo -

konserwatorskich, konieczne będą dalsze studia poprzez zastosorvanie nowoczesnych technik
instrttmentalnyclr. Przeprowadzona anaIiza stanu zachowania ujawniła silne zdegradowanie
szkieł średniowiecznych, równiez pod powierzchrrią farb szkliwnych, we wszystkich
obiektach, choć zidentyfikowane zostały rólvniez te pozostające lv dobrej formie. Szkła XX-
wieczne zachowały się dobrze. Pani Edy,ta Bernady dostrzegła równiez zróŻnicowany stan
zachowania warstw malarskich, średniorviecznych i XX_wiecznych.
Polvyzsze obserrvacje pozwoliły doktorantce na postarvienie istotnych pytań dotyczących
przyczyn zniszczęń (r"rpatrując je rv technice i technologii wykonania) oraz p5Ąań związarrych
z przyszLą l<onserwacją wttraŻy, na które będzie starała się odpowiedzieÓ w niniejszej pracy.
Przedstar'vione problemy świadczą o dtrzej wiedzy i rzetelności p. Edy.ty Bernady. War1o
prz>Ą.oazya choÓby kilka z nich dotyczących XV i XX-wiecznych farb szkliwnych: jaki jest
ich sl<ład pierwiaskowy i sposób nakładania?, czy zoslały dobrze zwitrytikowane?, czy
istnieje zlviąze|< rrriędzy szkłem, składem fbrb i stanem zachowania warstwy malarskiej?, z
czego wynika tak zły stan zachowania fi'agmentów szkieł barwionyclr Żólcienią srebra? itp.
Porvyzsze py'tania zrodziły z kolei py'tania związane z konserwacją witraŻy. Dotyczą one
zagroŻeń, w przyszłości dla tkanki rnalarskiej, ewentualnej jej konsoliciacji i konserwacji
prervenc1,jnej, podejścia konserrvatorskiego do ubytków warstwy rnalarskiej w przypadku
utraty czy'telności, jakie powinny być spe1nione rvarunki ekspozycji witraŻy po konserwac.jii'
Pani Edyta Bernaby stlviet'dza, by nróc odpowiedzieó na porvyŻsze pytania, zdecydowała o
dalszych pracach badawczych prowadzonych jLrz odpowiednimi nowoczesnymi technikami
instrunrentalnymi, a które r.vymieniłam rra początku recenzji (XRF, SEM, EDS, LA ICP-MS,
xRD, FTIR).

Rozdział IV. Cały rozdział (liczący 149 stron) został pośrvięcony analizie fizyko-
chenriczrrej obiektów. Badania dotyczyły nie tylko warstw malarskich ale rórvniez szkła oraz
nawarstr.vieli wtórnych. Doktorantka bardzo szczegółowo i czy'telnie opracowała opisy
ko1ejnych zastosowatrych metod badawczyclr wraz z podaniem parametrórv ponriarów. W
osobnynr purrkcie omówiła rÓlvniez r.vykorzystarie techniki obrazor.vania i dokumentacji
niniejszyclr witrazy. W 3' podrozdziele przedstawiła wnioski wypływające z wszystkich
badań znierza1ących do rozpoznania tecIlni]<i i technologii badanych kwater oraz przyczyn
zniszczeń Warstwy rnalarskiej i szkła. Badania,pozrvoliły na porównanie składu szkieł i
rozpoznanie tlerrków metali decydLljących o poszczególnych l<oloraclr. Wszystkie analizy
WarStW malarskich ujar.vniły duze podobieństrva między witrazaIrri' zw]aszcza farby
szkliivnej, której skład został przedstawiony. Chociaz na jednym fragmencie szkła udało się
rozpoznać kolejnośó nakładanych wirrstw, to niestety Żadna z teclrnil< analitycznych nie
pozr,voliła na określenie liczby naloŻonych warstw. Atltorka stawia tezę, Że wynika to z
procesu wypału, kiedy to następuje zespolerrie wszystkich warstw.

Autorka przypuszcza, iz istotną ro1ę lv przyczynach zniszczeń zarówno średniowiecznych
szkieł, jak i warstw malarskich, odegrały czynniki technologiczne. W rvarstrvach malarskich
wazna jest proporcja pigmentu do szkła ołowiowego i technika rvypału, ]<tora z pewnością
była zbyt niska by doszło do pełnego zrvitryfikowania składników. Ui,vidacznia się to w
próbl<ach lvarstlv w ich niejednorodnej, ziarnistej strukturze. Poza tym zawartośó krzęmionki i
proporcje topnikólv (tlerlku potasu) do stabilizatorów (tlenl<u wapnia) nlają rvpływ rra
odpornośó szkieł na korozję chemiczną. Cenna jest uwaga, iz nie mozna strvierdzić, ze wady
szkła wplylvają na degradację r,varstr,v nralarskich i odr.vrotnie. W przypadku fragmentów



barwionyclr zółcienią srebra zniszczella nrogły byó spowodowane degradacją szklanego
podłoŻa. Autorka nie pomija również mozliwyclr niszczącyclr czyrrników lnec1ratli.''-'y"ń i
clremi czny ch zw iązaly ch z o czyszczani em p or,vi elzc1rni rvi trazy'

Rękonstrukcje XX-wi ęczne (Teodora Zajdzikowskiego) wykonane są ze szkła soclowego
i sodowo-potasor'vego. Większośó far'b posiada szkliwo o podobnej proprcji krzerrrionki do
tlenku ołowiu - ok. l:1. Natomiastfaza szkliwna charakteryzuje się większą ilością szkliwa
niż farby. Warstwy lnalarskie są bogate w szklilvo i w większoŚci dobrze zwitryfikowane'
choÓ niekiedy z r,vyraŻną grantcą między nimi a szkłetn' co sugeruję rór.vniez zby niską
temperaturę wypału. Nie zarejestro'uvano clegradacji szkieł ani warstw lrralarskicl-i. Nie
stwierdzono teŻ zlvlązku między składern clrenricznynr szkieł a stanem zaclror.vania watstw
malarskich.

W podrozdzta7e 4., ostatnim, pani Edyta Bernady dokorrała podsumowania łvykonanych
analiz.Uznała, iz dzięki nim została lepiej rozpoznalla techtrika i teclrnologia badarryclr
kwater, ich stan zaclror.vani a t przyczyny zniszczeti. Scharakt eryzowała wyniki analiz
przeprowadzonych odpowiednimi tecimikami, nickiedy ograniczonyclr z por.vodu zby llałych
próbek pobrallych do badań.

Podkreśliła, iz r'vybrane metody rnikroskopii optycznej, obrazowania tekstury RTI/PTM,
fotogrametrii pozwoliły na wykonanie obszerrrej dokunretrtacji fotogtaftcznej, co pisząca te
słowa potwierdza.

Rozdział V (liczący 25 strorl) poświęcony jcst problematyce konselwatorskiej. Juz na
wstępie, przedstalviając rvspołczesne teclrniki konserr'vacji niestabilnych warstw lnalarskich r,v

witraŻach, autorka ZaZnac,Z\ iz głównym problcmerr'r rladal jest ic1r konsolidacja. Nie pomija
przyczyn zniszczeli, takich jak clroćby sposoby oczyszczania. omawia dawne sposoby
stosowane w praktyce.konserwatolskiej' w Europie i w Polsce, aŻ do lat 50. XX wieku i
nowatorskie metody, związane z wykorzystanictn ży^'vic poc1rodzenia syntetyczl1ego. Początki
w Polscę dotyczą dztałan toruńskich profesoror.v (Donrasłowski, Kwiatkowski, Torwirt)
poprzęZ uŻycte polimetakrylanu metylu, zarówno do zabezpieczania szkieł jak i utrr,valania
warstw malarskiclr. od lat 9O-tych zaczął byó stosowany Paraloid B-72 (kopolimer
metakrylanu etylu i al<rylarru metylu) i tak jest do dziś. Autorka wymienia jeszcze dwa inrre
preparaty (polin'rery lrybrydor,ve) SZA i ORMOCER i pr'óby ich zastosowania, onrawia wady i
zalety. Przypomina, jakimi cechami powir-iien charakteryzowaó się optymalny kollso1idant
warstw malarskiclr, zwracĄąc uwagę na jego odwracalnośó, łatwośÓ wykorrania zabiegu w
temperaturze pokojowej, bez zagroŻenta dla orygina1nej warstwy malarskiej. Prowadzone
międz1marodowe projekty badawcze, dotyczące okręś1enia skutecznoŚci uŻycia
wymienionych preparatów, uznały Paraloid B;72 za najlepszy, choć tęz nie pozbawiony
pewnych ceclr ujcnrllyclr, które zauwaŻy|a i potrvicrdziła lv stvych badaniac1r równiez p.

Edla Bernady.
W podrozdztale Ż. pani Edy.ta Bernady ząęła się probleinatyką konsenvacii estetycznej

malarstwa witrazorvego' na któr'ą nrają lvpłyłv także tzw. zabiegi techtriczne. Przyrvołała
teorie znanycłl teorctyków sztuki minionego stulecia, a takzę sttvięrdzenie prof. G.I(orpal, iz
kaŻda ingerencja konserwatorska, nawet najmrriejsza, wprowadza zmtany w dziele. Zllłraca
uwagę na wyjątkowośó witraŻy jako dzieł sztuki, które pełnią dwie równorzędne funkcje *
artystyczą i techniczną czy|t funkcjonalrrą - jako przeszkletrie okien. To stanor.vi dla
konsetwatorów wyzl.vanie i rodzi po raz kolejrry dużą ilość p}rtań. Prz5Ąacza ascetyczne
zalecęnia insty'tucji zwanej I(orpus WitraŻy, któr'e są dostępne na stronie internętolvej, które
częściowo odpolviadają na py.tania nurtujące autorkę lriniejszej dyseńacji. Istotrre jest
zalecenie nte zakazĄące w ogóle zabiegów konserwacji estetycznej ale pod warunkiem, ze
będą dokładnie przelnyślane i udokumentowane. ZauwaŻa, ze obecne rozwl'ązalia estetyczIre
uzupełnień ublkólv szkieł polegają na pełnej rekonstrukcji brakującyclr elementów bądź
wykonaniu neutra1nego scalenia nowych szkieł z oryginalnyni poprzez zimitolvanie patyny.



omawia zagadnienia związane Z przywracaniem cą'telności warstwie malarskiej na wttraŻu,

często poprzez punktowanie farbarni ,,na Zimno'' na szkłach oryginalnych. NajwaŻniejszym
kryterium pozostaj e niezmiennie iclr oclwracalność.

Kolejnyrn przeclstawionym zagadnieniem jest rekonstrukcja wykonana naruędziami
cyfrowymi umozliwiającymi odtworzenie pierwotnego układu szkieł. Na podstawie narzędzi
fotogrametrycznych jest nlozliwa rekonstrukcja metryczna. w pełni odwzorowująca obiekt
rzeczywisty. Autorka zamieszcza fbtografie niektorych przykładów z przedstawionych

działan'
Przęd oplacowaniem planu zabiegow konsęrwatorskich badanych kwater witrazowych,

pani Edyta Bernady. dokonując dokładnego oszacowania stopnia zniszczenta warstw

malarskich. stwierdziła, iz Średniowleczne i dwudziestowieczne warstwy malarskie są

stabilne, nie łuszczą się i nie pudrują. Dlatego tez postępowanię konserwatorskię zostało

rozpoczęte od ustabilizowania konstrukcji kwater, co zostało opisane w dokumentacji
konserwatorskiej (aneksy) 

"

Cały podrozdział 4. poświęcony został postępowaniu konserwatorskiemu, które objęło

konserwacię warstw malarskich wltraŻy, rozwiązanla estetyczne, rekonstrukcję

przedstawienia Marii or az zagadni enia po stępowania prewencyj ne go.

Pani Edyta Bernady Z oglomnym wyczuciem, szacunkiem i odpowiedzialnością
realizowała następujące po sobie etapy prac konserwatorskich. Konserwacja techniczna

dotyczyła głównie delikatnego oczyszczania rewersów z powierzchniowych zabtudzei, bęz

usuwania nawarstwień wtÓrnych. Powstrzymała się od konsolidacji warstw malarskich z

uzyciem Paraloidu B-72 uznaiąc, Że ich stan jest stabilny mimo znacznych zniszczen.

Przedstwiła tez dodatkowe' ale bardzo istotne powody swojej decyzji, co należy docenić i
pochwalić'

Konserwacja estetyczna przebiegła w sposób bardzo przemyślany. Doktorantka uznała za

niedopuszczalne uzupełnianie ubytkow warstw malarskich na oryginalnych szkłach

średniowiecznych. Rozwiązania estetyczne przebie gały z uwzględnieniem indywidualnego

charakteru kazdego z obiektow' Z pękniętych szkieł usunięto wtórne, mocujące je profile

ołowiane i zastosowano sklejenie na styk zywicą epoksydowĄ (Aralclite2020) co dało lepszą

cz1.telność przedstawienia. Bardzo dobrynr pomysłem było neutralne scalenie nowych szkieł

uzupełniającyclr ubytki, tylko patynązb|lŻołtąkolorytem do oryginału. Dzięki temu nie został.

zakiócony odbior całości kompozycji. Natomiast tlzupełnienia szkieł dwudziestowiecznych
zostały potraktowane tnaczej. W kwaterze Marii Ze Sceny Zwiastowania została wykonana

pełna rekotrstrukcja liści zdobiących bordiurę otacząącą średniowieczną częśc kwatery.

Żastosowarro larbę szkliwną zbliŻonąbarwą do-oryginału' Z kolei w przypadku Chrystusa z

aniołem Ze Sceny Koronacji Marii, po wykonaniu neutralnego scalenia szkieł okazało się, ze

korzystnie.iSZe W odbiorze będzie jednak zrękonstruowanie brakujących detali bordiury.

Na1ezy ocenić bardzo pozytywrrie te rea|tzacje, ktore są dobrze udokumentowane

fotografi cznie i rysunkowo.
Autori'a rv zakończeniu, w podrozdzla\e ,.ZagroŻerria i konserwacja prewencyjna" porusza

problemy 'Ż\l'Ęail7e z odpowiednimi, stabilnymi warunkami magazynowania i ekspozycji

obiektów, rv litórych do najwaŹniejszyclr niezmiennie nalezą temperatura i wilgotność.

Pozostałe tr'liirre uwagi przedstawiła w dokumentacji konserwatorskiej w ,,Zalecenlach dla

uzytkownil(a''. W sposób interestrjący i syntetyczny opracowała Podsumowanie końcowe w

którym onrór,viła najwazniej sze zrealtzowane zadaniabadawcze i konserwatorskie.

Wartośc niniejszej pracy poclnosi również cyfrowa rekonstrukcja przedstawienia Marii ze

Sceny Zwi(l,st()wania, dztęVi której mozliwe stało się uczy'telnienie wielu fragmentów dziełai
mimcl ogrclrtitlych utn"tdnień, wynikających z aktualnego stanu zachowania, powstał projekt

rekonstrukcji rysirnku witraŻu. Został on udokumentowany na płytach DVD 3 (Aneks V).



Dysertację liończy ,,Bibliografia" * 747 pozycji, w tym 43 ze stron intęrnetowych, spis

195 dokLlmentacy jnych rysunkÓw i spis 21 tabel.

Pisząc recenzję powyzszej doktorskiej dyser1acji, muSZę ptzyznaa, iz jestem pod jej

ogromnym wrazeniem, oceniam ją bardzo wysoko' nie znajduję zadnych uchybień i
sńierdzam, ze tak wielowątkowa, a Zarazem spójna ptaca, zasługuje na wyróznienie.

Niewątp1iwie moze być wzorem prawidłowego postępowania badawczo-konserwatorskiego,

ujmująiego kompleksowo całośó zagadnien. Z całąpewnością stanowi nowe ujęcie problemu,

ciroeńi' pizez przedstawienie tęchniki i technologii tych średniowięcznych wttraŻy z klasztoru

oo. Domonikanou,w Krakowie i zastosowanie tak nowoczesnych technik analitycznych. Pani

Edyta Bernady Lrdowodniła, iz posiada Świetne przygotowanie zawodowe, umiejętnośó

doboru lektury zr'ódłowej i przedmiotu, wyciągania wniosków i podejmowania trafnych

decyzjl w trudnej sztuce konserwacji. Jest osobą pracowitą wnikliwą o duzym potencjale

twórczynr i badJwczym. Myślę, Że na|eŻy równiez docenić rolę promotorów w realizacji

podjęteto tematu.
Porłyzsza rozplawa spełnia całkowicie wyrnogi pracy doktorskiej'

dr hab.Ale ks andr a Krupska prof. ASP
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